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W y d an o  Pos tanow ien ie  R a d y  Adm inis tracy jne j  
K ró le s tw a  d. 19go  h. m. tej t r e śc i :  Udzielone
pod dniem 28  Maia  (9  Czerj)  18 4 0  r .  pozwolenie  
sprow adzania  z za-granicy , do końca 1842 r . ,  ostu  
1 ~yli szczeci barw ierskiej, za o p ła tą ,  P o s ta n o w ie ­
niem R a d y  z d. 9. M aia  182(1 r .  po  kupiciel:  13ż/ 2 o d  
centnara oznaczoną, p rzed łuża  się  na dalsze la t  3 . ”  

Kom isja  Rzą: S p raw  W cw : i Duchów : na przed­
stawienie R ady G łów nej  Opiekuńczej Z ak ład ó w  
D o broczynnych ,  mianowała do R ad y  Opiekuńczej 
Szp i la lów ,  D o m ó w  schronień i wszelkich Z a k ła ­
dów dobroczynnych ,Pow iatu M ław skiego ,nu  O p ie ­
kuna P re zy d u ią rcg o ,  Ja n a  M alewskiego', na C z ło n ­
ków : Ldinun: M ostow skiego, ign: JVosarzew skie- 
go, P io t ra  M alinow skiego , K aro la  Sonenbergą , 
M axym iljana  Chamskiego, Józefa  'Łubieńskiego, 
X .  P a w ła  Sm olińskiego , X .  P i o t r a  tte jchel. —  
VI awrzyniec  Trem bicki, dawniej M a j s t e r  obuwia,  
roniący la t  80 ,  i iego Ż ona  M ąrjanna  z Z a k rze w ­
skich  lat 05 ,  doczekali 6go bieżącego miesiąca 50-  
letniego m ałżeńsk iego  pożycia,  ą w p rz y sz łą  N i e ­
dzielę w Koście le  swej P a ra ł j i  Sgo  KbzyŹŚ pono­
wią ślub małżeński,  i otrzYinaią b łog o s ław ień s tw o .
OlBtrczeni wiekiem są podupad li ,  żyią z wsparcia 
dnbroczvniiych O sób .  K to  życzy os łodz ić  tej s ę ­
dziwej parze dzień ich zło tego  W ese la , każde w spor­
cie d o w io d ło b y  o l i tośc i  iego serca. W  Redakcji  
K u r je ra  VV arsz: takie ofiary będą przyjm owane. —  
K sięgarn ia  Kr. Sp iess  i Sp :  przy  ul: Sena: N  '4 6 0 ,  
odebrała  nowe dzieła : Św ię ta  droga K rzyżow a J E -  
Z.T s A  C H R Y S T U S A  podzielona na 14 S tac j i  
** do grobu  św ię tego ,  z 14 tą  ryc inami tych  S t a ­
cji. L w ó w ,  1 8 4 3 ,  k. 18 (z ł .  1 gr. 6). R ó ża n y  
W M nck  czyli sposób  w spólnego  czczenia taie- ' 
ronię wiary świętej  i wielbienia  N a jśw ię tsze j  Pan- 

M A R J f  M a tk i  B osk ie j,  u łożony przez X. J .  
^i.,  I ,w ów, 184 2 ,  k. 37 r/ a  (z ł .  2 I/ z ) .  Robinson  
j ro dzieci,  a lbo najc iekawsze wypadki R obinsona  
’ ruso* opowiadane dzieciom przez  Ojca,  dzie łko 
'■ 8uuą rvcinapii  kólorowanemi, k. 9’7 ' / ż ( z ł .  6’/z ) .

T o ż  dz ie ło  z rycinami czarnemi, k. 5 2 ' / z  (z ł  3 T/z )  
L is ty  z  K rakow a , nap isa ł  J ó z e f  K rom er, tom I
K ra k ó w ,  1843 ,  rub: sr: 1 kop. 80  (z ł .  1 2 ) . -_
Z  sask iego  ogrodu  w płynę ło  d. 29  b. m. z ł .  26 .
—  (A r t .  nad.)  Z  najczulszą  wdzięcznością pow a­
żam się  z łożyć  publiczne podziękowanie W'ruu 
II, ;ru>ig L ekarzow i wolno-praktvkuiqceiiin, przv  
ulicy C hłodnej  pod Nrcm 9 2 6  zam ieszkałe m u ,  
k tó ry  powodow any na jczystszą  ludzkością,  nie 
szczędząc w łasnych  t ru d ó w  i kosz tów , p rz y w ró ­
c i ł  zdrow ie  będącej iuz bez nadziei zveia Żonie  
moiej a M atce  dwojga dzia tek , wkrótce  po po 
lo g u  zapadłej w ciężką chorobę ,  bez żadnego ra ­
tu n k u  zostaiąeej.  O by  kilka s łó w  tych  zas tanie  
m o g ły  ho łd  wdzięcznych na zawsze set-c całej  R o ­
dziny, k tó ra  T o b ie  Szanowny M ężu  1 winna ra tunek  
Ż o n y  i M atk i .  Antoni Ł un iew sk i, b. Po ruczn ik :
—  O prócz  znajdowania się codziennego od godz: 9cj 
z rana do  3 c i ej po p o łu d n iu  w iuoiein mieszkaniu 
na K ra l:o wsi: i ein - Przedni ieśc i u N ro  4 4 6 ,  naprzeciw 
O dw achu; w celu udzielania pomocy D e n ty s ty c zn e j 
zostaw ać h ę ję  w onem do końca C z e r w c a  r. Ib, w e  
W to r k i ,  C zw artk i  i S o b o ty ,  od godz: (itej do 7. j 
po  połtid:.  C. F. Lebrećht D en ty s ta  M. W arszaw
—  Chociaż  ieszcze nie ty le  woda rzeczna iest  c iepłą  
aby w H  iś/.e używano kąp ie l i ,  iak iuż o tej p o rz e  
nieraz b y w a ło ,  lecz iuż u rządzono dawne i s taw ia ­
ne są w cale nowe nader dogodne Ł a zien k i  p rzy  
moście. W ysokość  wody na W iśle ciągle iest  m ier­
ną. Deszcze w k i lku  dniach osta tn ich  bardzo po- 
roogły w zro s to w i  zboża iarzynnego i łąkorn. -— 
Jeden z bardzo po trzrbn ićk ich , w czora j ,  w. dniu 
swoich imienin, nie miał nawet tyle aby m ógł na 
fetę przynajmniej zasilić się łyżką  iakir j  straw t . 

Zasmucony idąc ulicą M io d o w ą ,  przed K ościo łem  
X X .  K a p u cyn ó w  spostrzega  na ziemi leżący w o re ­
czek, podnosi g o ,  otwiera i widzi kilkanaście z ł o ­
tych W monecie.  Ucieszony niezmiernie  tą nie­
sp o d z ian k ą ,  najprzód ofiarnie troszeczkę  inko 
wsparcie  dobroczynne pczechodzącej Starowin ie ;
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zjada śniadanie, które mu bardzo smakuic, i prze- 
myślą ile ma użyć na naglące potrzeby; lecz wzru­
sza go sumienie, że to iest cudza własnosc.. 0 -  
świadcza przeto, iż prawdziwy Właściciel tej zgu­
by, za udowodnieniem może i;; odebrać, ale an- 
tipypatiwe prosi, żc iuż wydanych na śniadanie 
i dar dobroczynny zł. 3, dalibóg, zwrócić nie 
może. Wiadomość w Drukarni Kurjera  Warsz:,  
—  fiu rs  wczorajszy: L is ty  zast: nowe za 100 zł., 
r. s. 1 4 k .7 8  (zł. 98 gr. 16); kupon kop: 26J/3. 
—-W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani, po 
drugim akcie K a p licy  w G len torn , J P P .  C/iorna- 
n o w tk i  i K aczkow ski;  po ukończeniu J P .  Cho- 
rnanow shi 2-kroć. Wkrótce daną będzie nowa Ko- 
mcdja w 3ch aktach M a rg ra b in a  dc Sen ter.

Trybuna ł Cyw: Iszej Inst: Gub: Kaliskiej, w za­
stępstwie Trybunału Handlowego, 23go b. m. o g ło ­
s i ł  upadłość Starózakonnego M e ie r ą d n k c r ,Kupca 
handlu sukiennego, w M. K aliszu  zamieszkałego.

Z  O dessy. —  Donoszą z J a i t y  1 Tgo Kwietnia : 
, ,W czoraj ,  byliśmy świadkami uroczystości, k tó ­
rej oddawna oczekiwaliśmy niecierpliwie: o go ­
dzinie Sciej z południa,  odbyło się uroczyste za­
łożenie pałacu N .  C r s a r z o w e j  J m c i ,  w  O rian- 
dzia, m aiętności  J e j  C. M . ,  na p o łu d n io w y m  brze­
gu K rym u.."

.- /n g lja .—  Minister  spraw zagranicznych P .  
I'Vcbster w Stanach Zjedn:, w skutek poróżnienia 
się z Prezesem T y le r  z łożył sw ój utrząd, i ma 
otrzymać poselstwo do L o n d y n u .  —  Dziennik 
a m eryka ń sk i donosi, iż sławni bliźnięta syamscy 
(dwaj zrośnięci bracia) zaślubili w północnej Karo­
linie dwie s io s t ry .—  L o n d y n  ma teraz 1 ,870,727 
ludności. —  Baron A n d e lą u  Koniuszy Xcia Ka­
rola B runśw ickiego  od la t 30tu zostaiący przy 
iego rodzinie, wziął teraz od niego dymisję.

F ra n c ja .—  Xżę Hieronim B onaparte  odp łyną ł 
z M a rsy  Iji do W ło c h .-— M twierdzy U  am  wier­
ny sługa Xcia Ludwika B o n a p a rte , złamał nogę.
*— Margrabia G uichc (G isz) P ar  Francji,  rozs a ł  
s 'ę z tym światem. —  Jeden z Bankierów w P a r y ­
żu  nabył przed nieiakim czasem za 500 fr. od Ar­
tysty obraz, k tóry  zwrócił na siebie wiele uwagi 
na wystawie. Właściciel napisał z tej przyczyny

do A r ty s ty : „Oszukaliśmy się obaj przy kupnie 
iakie między nami miało miejsce, Pan przez skro­
mność, ia przez niedoświadczenie; dzienniki i k ry ­
tyki przekonały mnie że pańskie dzieło warte iest 
1,500 fr:, przesyłam przeto  Panu resztuiące 1,000 
fr.,  i zostaię etc.”  -— 17,000 wojskowym dano u r­
lopy, a z nowego poboru 1 1,000 nie zostanie za­
ciągnię tych .—  Hiszpański sprawujący inter; prze­
s ł a ł  swoiemu Rządowi notę, zwraeaiącą uwagę na 
liczne zgromadzenia wychodźców hiszp: u K rólo­
wej K r y s ty n y  w M alniaison  (Malme.zą).—  Bar­
dzo chwalą teraźniejszego Papieskiego Xuncjusza 
X d  za F ornari. Ma on lat 56, iest uczony, rozwa­
żny, a szczególniej ujmuiący swoią popularnością- 
Chociaż niedawno zostaic w P a r y ż u ,  a iuż mnó­
stwo ma zwolenników; iego uwagj są zgodne z du­
chem prawdziwie Chrzcścjańskim; przekonywa bez 
uniesienia się, dowodzi gruntownie, naucza łago­
dnie. J e s t  on Arcy-Biskupem (in partibus). —' 
"W tych dniach odkryty posąg D ziew icy  O rlean  
sk ie j , sławnej obronieielce Francji, iest ulany 
z wzoru będącego dziełem zawcześnie zmarłej Xżnv 
W irtem K ersk ie jM a rji, Córki teraźniejszego K ró ­
la Filipa. (W Warszawie w wielu domach od 
kilku lat znajd u ią się takie posążki, a szczegól­
niej wyszłe z pracowni tutejszego Rzeźbiarza ’ 
J P .  Lud w i ka A au. f fm a m i) .

H iszp  an j a . —  Nowy Minister s t a r  bu uniewa­
żnić interes zawarty przez iego poprzednika i anty 
datowany o miesiąc, na czcmbv Rząd szkodo wab 
—  Kortezy maią unieważnić ieszcze traktat o ko­
palnie żywego srebra w A lm a d c n .

N iem cy. —  J. C. W .  Wielka Xżna H E L E N A  
odbywa teraźniejszą podróż w Niemczech, pod na­
zwiskiem H ra b in y  P a w ło w s k ie j .—  Mieszkańcy 
P rcsburga  z najżywszą radością powitali przy by- 
łych teraz do tego miasta N N .  C esarza  i 

• sa rzo u p  Ausfcrjac:. W szystkie domy nad-dunaj- 
skie ozdobiono kwiatami, kobiercami i t. p.

Rozm aitości. —  Jaskinia K a ka lu a m ilip a  *  
M c x y k u  ma bramę iakby ręką ludzką wyrobioną 
na <0 stop wysoką i 150 szeroką; pierwsza sal** 
ma 200 stop długości, 170 szerokości i 150 wy­
sokości, stalaktyty w niej są nieporównane. D ra-
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S* *ala podobna iest zipctnie do świątyni eg/p . 
'"''"■Ji iaskinin była zwiedzoną na 4 mile daleko, 
a nie znaleziono w niej końca.—  W irtuoz Ofa 

przybył do H am burga . —  latoś zapytał zna-R u l
nim ego: iaka iest różnica między czasem a wie­
cznością? Żebym chcia ł sobie wziąść tyle czasu, 
aby Pann to  objaśnić, tobyś potrzebował całej 
wieczności aby mnie zrozumieć.—  Najlepszym 
środkiem przeciw truciźnie opjum ma być kawa 
czarna, irsli na tein pozna się Cesarz Chiiiski, te.i!y 
Anglicy będą mieli nową gałąź handlu z Chinami. 
—  .lfeneval, Sekretarz N apoleona  i Cesarzowej 
Jó ze fin y  i M a r ji  L u d w ik i,  wydał dziełko w k tó­
rym udziela infceresuiące szczegóły o domowem 
pożyciu Cesarza. Mówi w tein dziele: pogardzał 
wykwintnością i niepotrzebne wydatki tualetowe, 
lecz bardzo uważał na czystość i ochędostwo. 
Lubił kąpać się często; każdego poranku sam tarł 

, szczotką ramiona i piersi, a Kamerdyner następnie 
plecy. Dawniej przychodził do niego Cyrulik, 
lecz od 1803 roku, gdy mjał innego Kamerdy­
nera, sam się golił.  Potem umywał się na sre­
brnej miednicy, która miała wielkość wanienki. 
Cąbką moczoną w koloriskiej wodzie, skrapiał w ło ­
sy i plecy. Codzień odmieniał kaftanik z białe­
go kaźmierku i iedwabne pończochy. M undur 
wtenczas tylko odmieniał, gdy iuż by ł  nadto zu­
żyty. Początkowo wyznaczył na s*woią tualctę 
rocznie 60 ,000  fr ,,  lecz później zredukował na 
20 ,000  fr. Jednakowoż toaleta i garderoba Ce­
sarza kosztowała 72 0 ,000  fr. rocznie. Oszczę­
dzał rocznie 13 do 14 miljonów fr .,  które leża­
ły pod trZykrotnemi kluczami i były  zachowane 
*  sklepieniach w T u ljeri. Częstokroć kazał so­
bie przyprowadzać do gabinetu małego K ró la  
R zym skiego  swoiego Syna. Niańka oddawszy 
Sn Ojcu, musiała czekać za drzwiami: miew-pł 
dziecko na kolanach, gdy depesze wyprawiał. Cza- 

k ład ł  się z synkiem na kobiercu i bawił sic 
v nim. Cesarz,kazał sobie porobić pu tik i  różnej 
Wielkości i koloru, które wyobrażały bataljony, 
Pułki i dywizje. Gdy sobie układał Cesarz iakie 
'"•olucje wojskowe, używał tych patyczków któ- 
‘ e rozstawiał na kobiercu. Czasem Synek nad­

chodził z n.enacka Ojca, gdy tenże zamyślony od­
bywał swe ewolucje. Synek zwykle przewracał 
mu t e  patyczki i psuł mu porządek pomysłu, lecz
Napoleon nigdy za to nic gniewał się, a |e cierpli­
wie na nowo zawsze tc patyczki ustawiał.

N ie z a w o d n y  sp o só b  w y  g u b ie n ia  p lu s k ie w  x* 
m ie szk a n ia c h .  Pluskwy gnieżdżą się pospolicie 
w szparach ścian. Wszelkie dotąd używane spo­
soby wyniszczenia ich w tych kryiówkach, były 
nadaremne. Nowsze atoli doświadczenia przeko- 
nywaią, że odwar p io łu n u  iest najskuteczniejszym 
przeciw nim środkiem. Jeżeli się bardzo w ścia­
nie rozmnożyły, potrzeba ią świeżo bielic’, używa- 
iąc do wapna w miejsce zwyczajnej wodv, o d w a r u  
p io łu n u .  Jeżeli pułap iest wapnem wyłożony, bie- 
lić go również należy; ieżeli zaś iest z desek, wy- 
myć go potrzeba tymże odwarem. Nadto, gdy 
bielenie wyschnie, powłóczy się cała ściana raz 
leszcze rzeczonym odwarem, za pomocą pędzla mu­
larskiego. Po  ukończeniu, wymywa się tymże od­
warem podłoga. Niemniej także takowym odwa­
rem obmywaią się .meble, mianowicie łóżka, ieżeli 
i w nich zagnieździły się pluskwy. Rzadko prze­
cier. zdarza się by jednokrotne ich obmycie było 
dostatecznem, ponieważ częstokroć pluskwy mie­
szczą się w szparach, do których płyn nic dochodzi; 
potrzeba więc mycie ich powtarzać dopóty, dopóki 
wszystkie pluskwy nie wyginą. (Ziemianin).

S  Z  A  li  A D  A .
D o  W i k s z c z a .

W ieszczu! ieśliś Jen juszcm  w z n ió s ł  s ie  nad poziomy! 
J e s h s  p r z e t rw a ł  zawiści, i k r y t y k i  g rom y ,  

le jze w p/e; u szyni i trzecim , trzecie, pierw sze  twoie, 
Bo ni o ze k iedyś  za  twe go ry cze  i znoie,  
j  j iiiz s u  w ydos tan iesz  z tych  doczesnych matni,

‘ - / '*. w s^ystJcie ozwiesz się w g łos  I szy . . .  ostatni, 
I\voj€im;e v> potomnym, sprawiedliwszym świccle 

S ły n ą ć  drugie  trzecie*.
( Z e s z ł a  S zarada  Uciecha).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W T .
C b i t ro w  Rze. T a j :  Rad: z M a łżo n k ą ,  z P e t e r s b u r g a '  

Drucki Lubeck i  X ią ż ę  Jo z e f  z Grodna;  M u i iz i  Hel: 
X ż n a  z P e te r s b u r g a ;  D ziekoński J a n  K am er j ;  D w oru  
z Gub: Grodz:;  R ozw adow ski  J a n  R a d c a  R ząd :  Gub 
Mazow: Z Częstochow y; W o l s k i  Rom: A s s j s o r  T r y b :  
z Ł ie lc ;  L c a m i łk i  P ra n ;  Dz: z Osin ; Boski J a k ó b  i)z:
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1 O l s z o w e j  W o l i ;  M o k r o n o v r s k i  Alex :  D i  i  C h l e w n i ;  
M i k u ł o w s k i  S t s n :  D /. 7. B ł ę d o w a .

DOWIES1EAIA
A r s e n a ł  W a r s z a w s k i  u w i a d a m i a  n i n i e j s z y m ,  iż  w  

d n i u  21 Ma i a  (2 C z e r w c a )  o g o d z i n i e  10  z r a n a ,  w 
K om i t e c i e  p r z y  u l i c y  N a l e w k i  w d o m u  p o d  N r  2253,  
o d b y w a ć  s ię  b ę dz i e  t a rg - o s t a t e c z n y  n a  d o s t a w ę  do 
W a r s z a w s k i e g o  a Z a c h o d n i f t - O k r ę g o w e g o  A r s e n a ł u ,  
r o ż n y c h  S z r u b  ż e l a z n y c h ;  d l a  c z e g o  ż y cz ący  p r z y ­
s t ąp i ć  do  l i c y t a c j i ,  m o g ą  s t a wi ć  się do  K o m i t e t u  z  
w i a r o g o d n e m i  ś w i a d e c t w a m i ,  n a  p r a w o  d op u s z c z e n i a  
g o  do  t a r g u ,  o r a z  k a u c j ą  rub :  s r .  481.  —  Z a r z ą d z a ­
j ą c y  A r s e n a ł e m ,  P u ł k o w n i k  A r t y l e r j i ,  G a r b u n o f f .  
K o sso w sk ie  T ł u  mac/, .

O n e g d a j  w i e c z o r e m  i d ą c  z u l i cy  M a r s z a ł k o w s k i e j ,  
Z ł o t ą ,  S z p i t a l n ą  na  M a z o w i e c k ą  , z g u b i o n e  z o s t a ł y
2 P L A N Y  d o mu  m u r u j ą c e g o  s i ę  p r z y  h l i c y  . Ma r s z a ł ­
k o w s k i e j  i Z ł o t e j  N r o  1384 / : .  Z n a l a z c a  r a c z y  o d ­
dać  d<» W ł a ś c i c i e l a  d omu  z a  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ą .

W  d n i u  20  M a i a  (1  C z e r w c a )  r.  b.  o godz :  5 z p o ł u ­
d n i a ,  o d b ę d z i e  s i ę  o s t a t e c z n e  p r z y s ą d z e n i e  N i e r u c h o ­
moś c i  N r o  770,  wr W a r s z a w  ie p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  
p o ł o ż o n e j .  L i c y t a c j a  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  p r z e d  WT. B o g ­
d a ń s k i m  S ę d z i ą  D e l e g o w a n y m  w mi e j s cu  p o s i e d z e ń  
T r y b :  C y w :  Gu b :  Mnzow : W y d z :  I g o .  S p r z e d a ż ą  dy - 
r y g u i e  P a t r o n  K r y s i ń s k i  w W a r s z a w i e  pod  N r  2230  
z a m i e s z k a ł y .  L i c y t a c j a  z a c z n i e ’s i ę  od  R s r .  8000 .

W  mi e ś c i e  Gu b :  L u b l i n i e  p r z y  u l i c y  J e z u i  ­
ck i e j  pod  N r  30  i 40,  są 2 K A M 1 E N I C E  na  n o ­
w o  c a ł k i e m  wy  r e s t a u r o w a n e ,  c y n k i e m  p o b i ­
t a  i e dn a  p od  N r  40,  be z  ż a d n e g o  d ł u g u  b ę d ą ­

ce,  do  s p r z ed a n i a ;  o c en i e  t y c hż e  m o ż n a  s i ę  d o wi e dz i e ć  
w L u b l i n i e ,  u W' .  C z c p u c / y ń s k i e g o  P a t r o n a  T r y b u :  
H a n d l o w e g o ,  w R y n k u ,  n ap r z e c i w  k o  t e g o ż  T r y b u n a  
ł u  z a m i e s z k a ł e g o ,  i u W7. D y t z a  B u d o w n i c z e g o  p r z y  
u l i c y  G r o d z k i e j  m i e s z k a j ą c e g o ,  i ul) t e ż  n W ł a ś c i c i e ­
l a  t y c h ż e  k a m i e n i c ,  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  N o w y -  
ś w i a t  pod  N r  1501 ,  n a  d o l e  po  l e we j  r ę c e  od f r o n ­
t s ,  m i e s z k a n i e  m a i ą c e g o .

Z g i n ę ł y  t r z y  T A B A K I E R K I  p a p i e r o w e ,  t o  iest  : 
d w i e  S a n d a u s k i e ,  z k t ó r y c h  j e dn a  z c y f r ą  F .  K . ;  2 g a  
7. g w i a z d k ą  s r e b r n ą  ; t r z e c i a  zaś  p o d ł u g o w a t a  k o l o ­
ru  z ł o t e g o ,  % w i z e r u n k i e m  w c i e n i u  X i ę c i a  P o n i a ­
t o w s k i e g o .  Ł a s k a w y  Z n a l a z c a  g d y  o d d a  f t i kowe 
W ł a ś c i c i e l o w i  m i e s z k a i ą c e m u  p r z y  u l i c y  N o w o l i p i e  
w d omu  N r o  2475 ,  na  I s z e  p i ą t r o ,  o t r z y m a  n a g r o d ę  
s t o s o w n ą .

M am  s ob i e  za  , p r z y i e m n o s c  z a w i a d o m i ć  ł a s k a w e  
R a m y ,  l i czn i e  z w i e d z a i ą c e  m ó j  Ma»gazyn , że p r z y ­
rze cz one  p r z e z e m n i e  K A P O T  KI k l a r o w u e ,  iuż  są g o ­
t owe .  O p ó ź n i e n i e  p r z e b a c z y ć  P a n i e  ra czą ,  a l b o w i e m  
uHpjjer© vr t y c h  d n i a c h  o t r z y m a ł a m  K r o p ę  ( d e n t e l e ) ,  
7. k t ó r e j  y s po i wn i o n e  K a p o t k i  są w y r o b i o n e ;  oo mui c  
s p o w o d o w a ł o  do o g ł o s z e n i a  n i * i « j s » e g o .  —  T .  />»-

s ie c k a ,  M a g a z y n  S t r o i ó w  p r z y  u l icy D ł u g i e j  N r  5 9© 
w  domu W .  T y z l e r ,  u t r z yn i u i ąc a .

W  d n i u  2 0  M a i a  ( l  C z e r w c a )  r .  b.  o g o d z :  5 z p o ł u -  
du i a ,  o d b ę d z i e  s ię  o s t a t e c z n e  p r z y s ą d z e n i e  N i e r u c h o ­
mości  N r o  990,  w W a r s z a w i e  p o ł o ż o n e j  p r z y  ul:  K r o ­
c hma ln e j ,  w k t ó r e j  z n a j d u i e  s i ę  t a k  z w a n a  S r e b r n a  S a ­
la.  L i c y t a c j a  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  p r z e d  W .  B o g d a ń ­
s k i m  S ę d z i ą  D e l e g o w a n y m  w mi e j s c u  p o s i e d z e ń  T r y b :  
C y w :  Gu b :  M a z o w i e c k i e j  W y d z :  i g o .  S p r z e d a ż ą  d y ­
r y g u j e  P a t r o n  K r y s i ń s k i  w W a r s z a w i e  p od  N r  2239 
z a m i e s z k a ł y .  L i c y t a c j a  z a c z n i e  s ię  od s u m y  R s r . 2000.

KANTOR STREGZEN
G uw ernerów  i  QuWevriarttek, n u  ro g u  ulic A h h  
nej i  IS'owoli: A r  2 4 7 0 / 7, obok P a ła c u  AJ osi o w-' ■

Z a d a n e  s ą ;  G u w e r n a n t k a  r o d o w i t a  F r a n c u z k a  «>3 
P r o w i n c j ą ;  P o l k a  p o s i a d a j ą c a  i ę z y k  f r an c u z k i ,  ros* 
s y j s k i  i nauk i  k l a s y c z ne ,  n a  P e n s j ą  n a  P r owi nc j ą - -  
Ż y c z ą  b y ć  u m i e s z c z o n e ;  G u w e r n a n t k i  p o s i a d a i ą re 
obce  i ę z y k i ,  m u z y k ę  w w y s o k i m  i ś r e d n i m  stopni*1' 
i akot f r ż  i bez  m u z y k i .  S t  e i n g  r  a e b c r __

D z i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  5. W c z o r a j  w p o ł u d :  13
T E A T R  R O Z M A I T  O Ś C I .  J u t r o ,  21s zy  r a z  C **J' 

I j a .  7 my r a z  IVcncL-La.

Q Dz i ś  i J a t r o ,  na  P r a d z e  w O g r o d z i e  Na dw  i ś l a ń -  3 
V skin i  w d omu  P .  K o s i ń s k i e g o ,  b ę dz i e  M U Z Y K  A L -  5 
. CNA Z A B A W A ;  u p r z y i e m u i  t a k o w ą  J P .  H a jc z a k  ff 
i  na  T r ą b c e  c h r o m a t y c z n e j ,  p r z y  t o w a r z y s z e n i u  O r -  i  
£ k i e s t r y  z d o b r a n y c h  A r t y s t ó w .  J

D z i ś  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  p o d  N r  491  w O g r ó d k u  
g d z i e  P i w o  B a w a r s k i e ,  g r a c  b ę d z i e  M U Z Y K A  l  
b r a n y c h  A r t y  s t ó w .

Dz i ś  Ka  P r a d z e  w O g r o d z i e  Z a w i ś l a ń s k i r n ,  w P° 
s i ad ł o ś c i  d a w n i e j  P a p i s k i c h , O r k i e s t r a  pod  D y rC* 
k e j ą  J P .  l  a n e ć k ie g o  g r a ć  b ę d z i e .  A.  J a n k o w s k a -  

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

* Dz i ś  w O g r ó d k u  Z i e l o n y m  p r z v  u l i c y  M o k o -  *
* t o w s k i e j ,  T E R C E T  z C z e s k i e j  P r a g i  g r a c  będzi e-  *

Dziś  vr K a w i a r n i  w domu L i l p o p a  p r z v  ul icy Bielan 
s k i e j  i T ł u m a c k :  N r  600,  P a n n y  A o ir e s  g r a ć  b ę dą

O b o k  R e s u r s y  w  d o m u  D z i e w a n o w ­
s k i c h  na  i m  p i ą t r z e ,  nad  S i o d l a r z c i * »  

s t o s o w n i e  i a k  n a  W i e l k a n o c n e  Ś w i ę t y  
t a k  i n a  Z i e l o n e  Ś w i ą t k i ,  pr z , y j ‘iuf|* 

s i ę  o b s t a l n n k i  na  C I A S T  A,  i a k o  t o :  B a b y ,  P l a c k i  1 
M a z u r k i ;  o b s t a ł  u uk i  p r z y j m u j ą  s i ę  d o  P i ą t k u  w i e c z ó i .

J u t r o  w H a n d l u  M a le w s k ie g o  p r z y  r o g u  ul ic Bt‘du'*r 
s k i e j  i S o wi e j ,  na Ś n i a da n i e  I n d y k ,  G ę ś  mł oda^  P i ć -  
c z e i i , P o l ę d w i e a , O z ó r , F l a k i ,  R u r c z ę t a . R a k i ,  S z p a ra g i .


